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Do ludu pracującego miast i wsi!

Do walki w obronie praw robotniczych! 
Do walki w obronie demokracji!

►

TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 1
S pełniły  się  m arzenia reakcji. Po wielu kon

szachtach  i targach, stronnictw a praw icy sej
mowej do spółki z klubem  p. W itosa obaliły  
liberalny gabinet S ikorskiego i utw orzyły swój 
rząd-

Bod firm ą p. W itosa do sz ła  do w ładzy „Chje- 
n,a", k tóra prow adziła  ongi politykę ugody w o
bec m ocarstw  zaborczych, szkalow ała w alczą
cych o  niepodległość kraju , rozb ija ła  funda
m enty tworzącego się naprzekór jej woli u stro 
ju dem okratycznego, szerzy ła panikę, w dniach 
bolszewickiego najazdu. Do w ładzy dorw ała 
s ię  „C hjena“, k tó rą  w idzieliśm y zaw sze p rze
ciw sobie, kiedykolwiek szło o  prawa proleła- 
rja tu ; o potrzeby ludu; o rozwój dem okratyczny 
i społeczny Rzeczypospolitej.

Dziś objęli władzę... W: nagrodę za. grudnio
w y zam ach n a  Zgrom adzenie ‘Narodowe, za 
chw alby d la m ordercy Prezydenta Rzeczypospo
litej, za  niszczenie podstaw  bytu  niepodległego, 
zasiedli w fotelach m inisterjalinych, by „czynić 
porządek" w Polsce. Umożliwił im zadanie p. 
W itos. Nazwisko jego zapisane już jest n ie
chlubnie w dziejach dem okracji polskiej. On 
pierw szy zadał zdradziecki cios w plecy R ządo
wi Ludowemu w Lublinie, On w sejm ie U staw o
daw czym  ustaw iczną chw iejnością i wahaniem  
zabagnił gruntow nie tw órczą p racę państw ow ą; 
on dzisiaj ostatecznie zdradził spraw ę ludową, 
będąc narzędziem  w rękach obszaniicjzej i kapi
talistycznej reakcji.

Z a pom ocą kłam liw ego h as ła  „w iększości 
polskiej" postaw iono rząd, ukryw ający swój p ra 
wdziwy program  — ów  słynny „tajny pakt" 
— Rząd bezwzględnego panow ania kapitalistów  
obszarników  i zbogaconej części chłopów.

R ząd p. W itosa pom yślany je s t przez „Chje- 
nę’“ jako  w stęp do zapanow ania kliki na jczar
niejszych reakcjonistów , którzy wszelkiemu śro d 
kami i sposobam i, nie w yłączając gw ałtu, za 
m achów stanu  i wojny domowej, obalić chcą 
dem okrację i zaprow adzić dyktaturę k las posia
dających! /

W tajnym  pakcie „C hjena“ um ów iła się z 
W itosem  co do Zastąpienia 8- godzinnego dnia 
roboczego „w olnością pracy", rozbicia kas cho
rych, karania ciężkjem, kilkc lotniom wiezieniem  
za strejki w rolni,et* i?, górnictwie, n a  kolejach, 
w  tram w ajach, elektrow niach, gazowniach, p ie
karniach i t. d.

Ziemię z rąk togo rządu dostaną tylko za 
możniejsi chłopi, a m ałorolni i bezr; lhi, znaj- 
dą się w caęższam jeszcze położeniu niż dziś.

Drożyzna f obniżenie stopy życia m as ro
botniczych — to w yraz polityki ekonomicznej 
tego rządu.

W szystkie w yborcze obietnice „C hjeny" tak 
s ię  spełniły , że za  jej R ządu promy niebywały 
dotychczas, piorunujący spadek m arki polskiej.

Już kam ieiScznicy spodziew ają sję w najb liż
szym, czasie ouirzynuęj podwyżki kom ornego r  
wolności w yrzucania ubogich lokatorów  n a  
bruk. | '

P iłsudski odszedł, bo wiedział, że z rządem  
„Chjieao- W itosa" w spółpraca d la  niego jes t 
niemożliwa, bo wiedział zresztą, że „Chjena" 
zm usiłaby go do  ustąpienia

Ludu pracujący!
Eolska P artja  Socjalistyczna zw róciła mocny 

front przeciw  noWemu rządowi. Organizuje o- 
b ronę W aszych praw . W y wszyscy, jak  jeden 
m ąż, stańcie  dokoła jej sztandarów . Przez pięć 
la t braliśm y udział czynny w budow aniu p ań 
stw a pćlskiego. Broniliśmy Ojczyzny w godzinie 
bolszewickiego najazdu-; będziem y bronili jej te 
raz, gdy grozi zalew m iędzynarodowej fali re 
akcyjnej. Bronić będziem y niezłom nie ustroju 
dem okratyczne- republikańskiego, pięcia- przy
m iotnikowego praw a głosow ania do wszystkich 
instytucji praw odaw czych i sam orządowych, 
wolności m yśli i słowa, świeckiej szkoły, ró 
w noupraw nienia i rozwoju kulturalnego m niej
szości narodow ych, dem okratycznej polityki na 
kresach, będziem y bronili arm ji jako narzędzia 
obrony narodowej, przeciw ko zakusom  zrobienia 
z niej narzędzia reakcji, będziem y bronili zdo
byczy społecznych prolctarjatu , będziemy dom a
gali się ziemi dla m ałorolnych i bezrolnych!

Do W as zw racam y się  także, Wy ludzie

pTacujący, którzy oddaliście przy w yborach 
głos n a  lis ty  ósemkowe! Obiecywano W am  złote 
góry . Obecnie patrzcie, jak  8-ka w ykonywa swe 
obietnice, patrzcie n a  tych ludzi , którym  odda
liście g łosy  i nządy — patrzcie, jak  krwawo n a 
trząsa ją  się z W aszej niedoli przedstaw iciele 
kapitału  i oblszajmictwa, których wybieraliście!

R obotnicy z  N. P. R.
Zawiedli iWas, c i W asi przyw ódcy, którzy 

poszli za  W itosem. W iedząc dobrze, czem jest 
ten nowy rząd — poparli go. Tylko dzięki po
p arcia  klubu sejm owego N. R. R. now y rząd 
m ógł uzyskać abso lu tną większość kilku gło
sów w sejm ie. Czyż dalej będziecie p rzy k ła 
dali rękę do tego d z ie ła  reakcji i zdrady  in te
resów robotniczych?

Towarzysze i Towarzyszki! v
Jak zaw sze w  chw ilach trudnych', ouóz so

cjalizm u polskiego stoi n a  straży. Przeciw rzą
dom reakicji, p rz e rw  spiskom  rodzim ych faszy
stów , przeciwko zamachom  na praw a, na zdo
bycze, na  przyszłość ruchu robotniczego. u- 
tw órzcie w raz z nami m ur potężny, o k tóry  r> z- 
fcijc się naw ała  ciem noty, paskarstw a, wsto- 
cznictw a.

W szyscy do szeregów wyzwolenia społe
cznego, ośw iaty i demokracji.

Precz z reakcją!
Niech żyj® Polska P artja  Socjalistyczna!
Niech żyje Socjalizm!
Centr. kom ite t W ykonawczy Polskiej' Par- 

tji Socjalistycznej.
W arszaw a, 12. czerw ca 1923.

D o la r w  W a rs za w ie  —  8 0 .0 0 0  m a re k .
WARSZAWA, 1.3, 6. (tel. wł.). Dolar dziś I n otow ano g o  80.000 tnpi

znowu poszedł w górę. Na giełdzie oficjalnej | zwyżkę.
Zapowiadają dlalszą

Gen. Szeptycki —  ministrem spraw wojskowych.
WARSZAWA, 18. 6. (AW). Dziś prezydent 

Rzpltej podpisał dtekret, zwalniający z zajmowa
nego stanowiska dotychczasowego kierownika 
mjn. spraw wojskowych gen. Osińskiego. Jedno

cześnie podpisał prezydent dtekret, mianujący r 
to  stanow isko insp. armji gen. Stanisława Sze; 
tyckfcgo. y  „
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Dziś w czwartek dnia 14 bm.
poraź ostatni w Kinie Lew K R Z Y K  W  N O C Y

wzruszający dramat psychologiczny w 6 aktach z J 3 C A Z  BCA.3MtlBjrĄ®cx3»a: -w g i. roli,

Dlaczego pos. Zamojski nie chce mieć przełożonym p. Seyde.
W a r s z a w a ,  13. 6. (tei. wł.). w  sejmie k rą 

żą  pogłoski, że poseł polski w Paryżu, Zamojski
nosi się z zamiarem  ustąpienia. Podobno w tej 
spraw ie Zamojski nadesłał list db m inisterstwa 
spraw  m gr., w  którym  motywuje swój zamiar 
tem, że ą ie  może pracować pod kierownictwem

m inistra, który był ajentem jednego z państw .
(Przypominamy rewelacje „Robotnika", do

ty c z ą ^  „dyplomatycznej" przeszłości obecnego 
m inistra spraw  zagr. p. Seydy — o  ozem obszer
nie przed kilku dfniami donosił „Dziennik Lutło- 
wy". — Red.).

Agitator „Chjeor w mundurze wojskowym.
WARSZAWA, 13. 6. (teł. wł.). W  zwjązku 

z zamierzoną podróżą Józefa Hallera db Ameryki 
dowiadujemy się, że m inisterstw o spraw zagr. 
zw róciło się telegraficznie do rządlu St. Zjedno
czonych o  pozwolenie Hallerowi na noszenie w 
Ameryce munduru oficerskiego. R ząd St. Zjed1- 
noczonych przychylił się dio tej prośby.

Tlen postępek m inisterstw a 1 Hallera drąga 
konstytucji i ordynacji wyborczej, wedle której 
z chw ilą objęcia mandatu oficer nie może nosić 
munduru. Haller jedizie do Ameryki z ramienia 
Chjeny, a  nie rządu polskiego, na koszt Chjeny 
m a tam agitować i zbierać dolary, a tę agitację 
partyjną pokryw a mundurem oficera polskiego.

Z u ch w a łe  żądanie p. M ąozyAskiego.
WARSZAWA. 13. czerw ca. (telr. wf.) Na 

dzisiejszem  posiedzeniu kom isji wojskowej, p. 
M iedziński zainterpelow ał przewodniczącego Mą- 
ozyńskiego, w  jak im  charakterze b y ł u  kierow ni
ka m in isterstw a spraw  wojskowych, O sińskie
g o  i żą d a ł od niego wyjaihiifeń w  spraw ić pobi
cia Strońskiego przez .por. Radom skiego. Mą- 
czyński odpowiedział, że by ł w charakterze p ry 
w atnym  jako przedstaw iciel klubu Dubanowi- 
cza. M iedziński postaw ił wniosek, aby  Mączyń- 
jski Stwierdził charak ter swej w izyty pisem nie. 
W niosek upadł.

' 'Jak  się dow iadujem y, Mączyftski żądał od 
gen. Osińskiego, aby  się s taw ił p rzed  kom isją i

'przeprosił ją  za Radom skiego, poniew aż zda
niem  M ączyńskiego cały naród został ob- 

*rażony (!!!) W Sejmie krąży  w ersja, t e  gen. 
Osiński odpow iedział pisemnie na  żądanie K a 
czyńskiego, stw ierdził m ianowicie, że próby po
uczania go o temu ° °  je s t godnością najodu  i 

,'armji są  zbędne, gdytż o n  z Jmonią %v ręku  n a  Sy- 
berji dowiódł, że potrafi bronić honoru narodu 
i ajjmji. Co się. tyczy  za jśc ia  ze  Strońskim  gen. 
Osiński oświadcza, że spraw a nie wchodzi w 

/kom petencję sejm u, gdyż Radom ski d z ia ła ł po 
,za służbą, a  fakt uderzenia Strońśkiego z a 
szed ł poza m uram i sejmlu.

! „PRACOWNICY DOMOWI" -  NIE „SŁUŻBA 
DOMOWA. t

I WARSZAWA. 13. czerwca. (Pat.) Na dzi- 
| siejszm  posiedzeniu sejmowej komisji ochrony 

. pracy, rozpatryw ano projekt ustawy o służbie 
dom ow ej. Po"dyskusji ‘przyjęto 3 artykuły. Mię
d zy  innymi post&nóuieno nazwę ^ łp a łb a  dom o
w a" zastąp ić  słowajiu domowi "i.
Nazwę ,,pracodaw ca'*  1i$stąpić „gospodarz", 

—ii*— y

SKIRMUNT DELEGATEM DO LIGI NA
RODÓW.'

WARSZAWA. 13. czerwca. (A. W.) „Rzecz
pospo lita"  podaje, że przyjazd posła  polskiego 
w Londynie Skirm unta do W arszawy, stoi w e
dle Wiada,mości w zw iązku z zam iarem
pow ierzenia m u stanow iska pierwszego delega
ta  do Ligi Narodów z pozostaw ieniem  n a  doty eh- 
czasow em  stanow isku dyplom atycznem  w Lon
dynie. Skirmiunt, po naradach  z rządem , w raca 
w sobotę do  Londynu.

— —
j ODBUDOWA MIAST f WSI W R. 1922.

WARSZAWA. 13. czerw ca, (Aj. W.) G eneralna 
D yrekcja Odbudowy przy min. rob. publ. w yda
ła. spraw ozdanie o postępach odbudow y w r. 
1922. Postępy odbudowy w poszczególnych wo
jew ództw ach przedstaw iają  się następująco: N aj
lepiej rzecz s ię  m a w wojedwództwie łódzkiem

i'gdzie postępy w yrażają się w 91.3 proc. Pozo
s ta ły ch  zaś od 80 — 40 p ro c . Najgorzej jest 
‘w  województwie poleskiem  (22 proc.) W p - 
! gólno.ści odbudow ała się wieś, natom iast odbu
dow a m iast i m iasteczek, (z powodu braku k re
dytów) przedstaw ia się zupełnie n iezadow ala
jąco. i )

— —

POSEŁ POLSKI W BERLINIE.
WARSZAWA. 13. czerwca. (A1. W.) P rezy

dent Rzpłtej podpisał nominację p. Kazimierza 
Olszewskiego n a  stanow isko p o sła  polskiego w 
Berlinie. i

Spór o kompetencje ministerstwa 
reformy rolnej.

WIĘKSZOŚĆ ZA ŚCIEŚNIENIEM USTAWY 
O WYWŁASZCZENIU.

WARSZAWA, 13. 6. (AW). Dzi£ komisja 
rolna sejmu obradowała nadF projektem ustawy 
o  kompetencjach nowego m inisterstwa reform y 
rolnej. Podczas dyskusji ujawniła się zasadnicza 
różnica między większością sejmową, która po
piera stanowisko rządu, aby Głównej Komisji 
Ziemskiej, stanowiącej o  wywłaszczaniu, mogli 
się odwoływ ać poszkodowani cfo Trybunału Ad1- 
nunistraeyjnego, a lewicą, która staw ia kwestję 
radykalniej i żąda, aby ostatnią instancją była 
właśnie Gł. Kom. Ziemska.

Jeśli Niemcy zaprzestaną biernego 
oporu...

PARYŻ. 13. czerwca. Potw ierdza się w iado
mość, że rząd francuski na  angielską prośbę 
.w yjaśnienia zam iarów  Francji, oświadczył, iż 
"godzi s ię  n a  w spólną odpowiedź n a  notę niem iec
ką, o ile ta  odpowiedź będzie zaw iera ła  zasa
dniczy w arunek francusko- belgijski, a  m iano
wicie w arunek zaniechania biernego ąporu przez 
Niemcy w obszarach okupow anych. Ze strony 
angielskiej dano natom iast do  zrozum ienia, że 
francuskie żądanie m oże być w ypełnione, jeśli 
F rancja  zgodzi s ię  n a  konferencję reparacyjną. 
Poincare zasadniczo nie odrzuca tej konferen
c j i ,  w  której wzięłyby udział i N iemcy.

D otychczasowe obrady cżłlonków gabinetu 
angielskiego dotychczas nie sprecyzow ały s ta 
now iska rządu.

POŻEGNANIE PIŁSUDSKIEGO W  SZTABIE 
< . GENERALNYM.

WARSZAWA,, 13. 6. (tel. wł.). Dziś o  godz. 
5 po  poł. ofioehowie sztabu generalnego poże
gnali ustępującego Piłsudskiego. Przed południem 
gen. St. Haller objął urzędowanie.

USTAWA O ZGROMADZENIACH .NA KOMISJI 
KONSTYTUCYJNEJ.

WARSZAWA, 13. 6. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej re
ferow ał pos. ks. Lutosławski projekt ustawy o 
zgromadzeniach. Referent zaproponował, aby ko
misja przyjęła za podstaw ę db dyskusji nie pro
jekt rządowy, lecz projekt, opracowany przez 
referenta. Przedstawiciel rządb bronił projektu 
rządowego. W  spraw ie tej nie wszczęła komisja 
dyskusji, odkładając ją aż do czasu, gdy rząd1 
zajmie w  tej sprawie stanowisko.

WYSTAWA POL. PRZEMYSŁU METALOWEGO.
WARSZAWA,* 13. 6. (Pat.). „Kutrjer Poran

ny" donosi, że w  dlniu 17 bm. zostanie o tw artą  
wystawa wzorów polskiego przemysłu m etalo
wego i maszynowego. Będzie to pierwsza w sze
regu wystaw, zamierzonych przez polski Zwią
zek przem ysłowy m etalowców i przez Spółkę ak
cyjną „Zjednoczenie polskie przem ysłowców me
talowych".

DELEGACJA MIĘDZYNAR. ZW. ZAW0D0W. 
W WARSZAWIE-

WARSZAWA. 13. czerwca. (A. W.) W czoraj 
odbyło  się tu posiedzenie egzekutywy M iędzyna
rodowej Federacji Związków Górniczych. W ie
czorem  n a  cześć gości Zvv. Górników Polskich 
w ydał przyjęcie, w którem  prócz przedstaw icie
li egzekutywy m iędzynarodowej a więc delega
tów górniczych angielskich, belgijskich, holen- 

•derskich i niem ieckich, znajdow ali się. również 
delegaci górników polskich i posłowie socja
listyczni

NAPAD NA WY8. KOMISARZA PALESTYNY.
BERLIN. 13. czerwca. (Pat.) W edle donie

s ień  z Jerozolimy, w ysoki kom isarz Ralstyny 
s ir  Sam uels n ie jes t w  niebezpieczeństw ie. Z naj
duje się on obecnie w drodze do m iasta  Haisy, 
dokąd m a przybyć dziś. Podczas napadu na 
orszak wysokiego kom isarża, zabito 4 żan 
darm ów .

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA MINISTERSTWA 
SKARBU.

WARSZAWA, 13. 6. (AW). Celem możliwie 
rychłego rozpoczęcia akcji oszczędnościowej min. 
skarbu domagać się będzie, by przed ferjami 
letniemi Izby prawodawcze uchwaliły ustawę sa
nacyjną, która zawiera postanowienia zasadnicze 
w dziedzinie reorganizacji administracji państw o
wej i przedsiębiorstw  państwowych w  kierunku 
oszczędnościowym. W  szczególności postanowie
nia te dotyczą wyodrębnienia przedsiębiorstw! 
państwowych1, jakoteż upoważnienia do wyda w a "  
nia rozporządzeń w dziedzinie zmiany organiza
cji, zakresu działania i postępowania władz i u- 
rzędów państwowych. Upoważnienia te posłużyć 
m ają — według zdlama ministra skarbu za 
podstaw ę db energicznej i natychmiastowej d;.ii- 
łalności komisarza oszczędnościowego. ^

—*■*—

i r . ZAGŁĘBIA RUHRY.
MOGUNCJA. 13. czerwca. (Pat!,) Sąd wo- 

1 jenny skazał n a  śm ierć inżyniera badeńskjej 
fabryki aniliny, 'który przyłapany zo sta ł w chwili,, 
'gdy chc ia ł się dopuścić sabo tażu  i przy którym  
/znaleziono m aterja ł wybuchowy. Skazany przy
zna ł się do zam iaru w ykonania zam achu.

! RECKLINGHAUSEN. 13. czerwca, (Paf.l Z 
1 pow odu napadu na straż francuską ruch uliczny 
f;w  nocy zo sta ł zakazany. Kom unikacja z nieoku- 
* $ow aną częścią Niemiec je s t przerw ana. K iero

wnicy policji krym inalnej i adm inistracyjnej zo
stali aresztow ani. Na m iasto nałożono karę pie
niężną. Pewien przechodzień niemiecki zo sta ł 

'd z iś  w nocy zastrzelony przez straż  francuską. 
Do oficera francuskiego strzelano dziś z rewol- 

l w eru z okna pew nego dom u
j

STINNES KREDYTUJE WĘGIEL ROSJI.,
BERLIN. 13. czerwca. (Pat.) W edług „M etali 

Bórse" Stinnes zaproponował rządowi sowiec
kiemu kredyt jednego m iliona miarek w zlocie, w 
postaci dostaw y węgla. S tinnes dostarczał już  
przed w ojną węgla angielskiego Rosji.

— —
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T e a t r  111 e r a c k a - a r t y  s t y e z n y

B  A G  A T E L  A ” 14-go czerwca

DO TRUSKAWCA Rewja aktualna 
pióra „Pierrota".

C Z Ę Ś Ć
S O L O W A : JELECKI —  M ELISS —  LA BO HtM E

Początek o godzinie 8-30 wieczór." 667

Wojna domouia m Bułgarjl.
Powstanie chłopskie przeciw nowemu rządowi.

WIEDEŃ. 13. czerwca. (Pat. W edług inform a
cji „Tagespost“ w południowej Bułgarji wybu- 
cWo pow stanie chłopskie przeciw  nowemu rzą- 
tfowi. | l

BELGRAD. 13. czerwca. (At W.) W różnych 
m iejscow ościach Bułgarji, toczą się krwawe 
•wałki między uzbrojonym i chłopam i a wojskiem 
pewolucyjnem. Szczególnie krwaw e s ta rc ia  od-' 
■były się pod Plewną, gdzie n a  .czele uzbrojonych 
chłopów  stan ą ł b. prezes Sobrania Botew. Ruch 

.^olejowy n a  linji m iędzynarodow ych pociągów 
pospiesznych nadal ograniczony. Ludności za 
broniono opuszczać m iejsce zam ieszkania.

.WIEDEŃ. 13. czerwca. (Pał).) „N. F r. P res- 
s e “ z  Belgradu: Stam bulijski nie zo s ta ł do tych
czas uw ięziony i znajduje się nadal w okolicy 
Sławolicy, gdzie n a  czele sw oich oddziałów  
walczy z oddziałam i rządowym i. W walkach 
tych  m iał p aść  b. m in. Obów. W edług inform acji 
belgradzkiej „P raw dv“ nowy bułgarski min. w oj
ny  pow ołał do szeregów  urlopow anych ofice
rów i żołnierzy-

i JUGOSŁAWIA ZANIEPOKOJONA.
WIEDEŃ. 13. czerw ca  (Pat;.) „N. F r. P res- 

ś e "  z B elgradu: Przyw ódca stronnictw a dem o
kratów  Sw etosor Pribiczewicz ośw iadczył 
•dziennikarzom, że ustabilizow anie się nowego 
rządu w B ułgarji stanow iłoby d la  Jugosław ji 
wielkie niebezpieczeństw o, gdyż B ułgarja m ogła
by wspólnie z W ęgram i w ystąpić przeciw  Ju 
gosław ji. Zdaniem tego polityka byłaby w o- 
becnej chwili w skazana in terw encja Jugosław ji 
w Bułgarji. Jugosław ja nie m oże uw ażać p rze
w rotu w B ułgarji z a  spraw ę w yłącznie w e
w nętrzną.

GRAC. 13. czerw ca’ (Pat.) „Tagespost z 
B elgradu: Na zwołanem  wczoraj posiedzeniu Ra- 

<yia m inistrów  nie pow zięła w sprawie sytuacji 
n a  Bałkanie definityw nych uchw ał. Poczyni je 
dnak  kroki dla zabezpieczenia granicy. Granica 
bu łgarska zo sta ła  obsadzona przez silne od
dzia ły  wojskowe. W kołach parlam entarnych 
,m ów ią o możliwości zbrojnej interwencji w 
'Bułgarji. Między Belgradem, Bukaresztem  A tena
m i i Pragą, odbyła się  w ym iana depesz. Rząd1 
s to i m a stanow isku wspólnej akcji tych państw .

Na niemieckim Śląsku strejkuje 100.000 robotników.
BERLIN, 13. 6. (Pat.). Strejk na Śląsku Opol- J Kierownictwo strejku znajduje się w Zabrzu. — 

skum zaostrza się tak, że można m ówić już o  Strejkują również robotnicy rolni. Liczba strej- 
strejku generalnym. Huta Donersbruck, gdzie kujących doszła ć)o 100.000. 
jeszcze pracowano, przyłączyła się do strejku1. * --

Uposażenie urzędników.
PODKOMISJA ODRZUCA POSTULATY KOLE- 

JARZY.
WARSZAWA, 13. 6. (Pat.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu podkomisji urzędniczej toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad projektem ustawy
0 uposażeniu urzędników. Przyjęto artykuły 23.
1 24. (uposażenie kolejarzy i pocztowców). P. 
Kuiryłowlcz (P. P. S.) referow ał postulaty kole
jarzy, domagając się, aby wszystkie feategorje 
plac (dyjety, płace dódatkowe) były objęte usta
wą. Komisja postulatów tych n ie uwzględniła. 
Na podstawie opinji komisji prawniczej zreasu
mowano poprzednią uchwałę podkomisji urzęd1- 
mczej o  włączeniu projektu ustawy o  uposażeniu 
sędziów i prokuratorów  do ogólnego projektu 
ustawy o  uposażeniu funkcjonarjuszy państw o
wych. Ustawa ta zatem  będzie przeprowadzona 
odrębnie.

Rugi w ministerstwie spraw 
zagrań.

WARSZAWA. 13. czerwca. Dyrektor depar
tam entu politycznego p. Kętrzyński — jak w ia
domo — podał s ię  dk> dym isji. Dymisja została 
przyjęta.

Dym isja p. Kętrzyńskiego stoi w ścisłym  
zw iązku z partyjnem i zm ianam i w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych, jakie przeprow adza obe
cny m in ister spraw  zagranicznych.

Funkcje powiadamiania, urzędników o tej de
cyzji wydanej przez inm isterjum  spraw zagran i
cznych stronnictw  rządzących powierzono p. E- 
razm owi Piltzowi, który m a sobie najwidoczniej 
powierzone „oczyszczenie“ m inisterstw a z u- 
rzędników podejrzanych o „m ebłagonadiożnost“ .

Jak słychać, n a  czarnej liście endeckiej 
jwśród wielu innych znajdow ać jsię m a łakżia i fJ f-  
rek to r departam entu  adm inistracyjnego p. Ber
tom . P. Bertoni w ygłosił mowę w. czasie odsło
nięcia tablicy pam iątkow ej w m inisterstw ie spr. • 
zagranicznych, ku czci zbrodniczo pozbaw ione
go życia b. min. spraw zagranicznych, a  nastę
pn ie  pierw szego prezydenta Rzeczypospolitej, ś. < 
p . G abrjela Narutowicza. 1
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Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

* (Ciąg dalszy). . „
Wi godzinę później pani Chodorecka, k tóra 

nie m ogła usnąć, m iotana niepokojem, u s ły 
sza ła  dźwięk sanek, c ichnący  tuż przed k a
m ienicą. ,

— To oni — przeniknęła ją  (myśl m rożąca.
P rzecżegnała się i z trw ogą ję ła  oczekiw ać 

najbliższych m inut.
Lecz Kotowski Wrócił sam . S ły sza ła  jego 

sam otne kroki, jakim i przem ierzał pokój. Chwi
lami zatrzym ywać śię, pdtetn znowu podejm ował 
bezcelowe, m onotonne zajęcie. Ten chód, tw ar
dy, m iarowy m ów ił w yraźnie cOś tak  złow ro
giego, że serce słuchającej kobiety zam ierało 
w przeczuciu nieszczęścia. B ył jak  stąpanie nieu
błaganego losu, niosącego zatratę .

Nie m ogła przenieść tego stanu , rozpinają
cego ją  n a  krzyżu udręki i zaw ołała:

— .la nie śpię... dlaczego nie wejdziesz?
— Jestem  — rzek ł cicho, o tw ierając drzw i — 

jestem.... sam.
— A A linka?
R ozłożył ręce bezradnie. W yglądał na  zu

pełni? złam anego człowieka.
— Nie wiem... n ic nie wjem. Niema je j na  

twm balu. 1
— Ależ to  nie może być! — krzyknęła  — 

m usiałeś n a  inną zabaw ę zajechać... Mówiłam 
ci wyraźnie, że...

— Proszę m nie posłuchać — przerw ał z 
,vtn sam ytn m artwym  spokojem. — P rzyby
łem n a  w skazane m iejsce, w szedłem  do garde
roby. rozm aw iałem  % fcomitetowymi. Bo zasiąg-

niętych inform acjach objaśniono mnie, że pan 
Feiler z m łodą panienką byli rzeczywiście na  
•sali balowej, że tańczy®; jeden naw et z panów 
zapew niał, że pannę Chodorecką zaangażow ał 
do foxtrotta i że zap isa ł się  w jej karnecie. Czy 
b y ła  z nim i jeszcze jaka  pan i — fha. to  n ik t 
mógł dać  odpowiedlzi tak , jak  n ik t nie ^wie
dział, kiedy zniknęli. Faktem  jest, ^że w czasie 
mego półgodzinnego pobytu tam że, Alinki i jej 
tow arzysza nie było  ani n a  sa li balow ej an i w 
przyległych ubikacjach. Z tern wróciłem ... bo 1 
gdzież jej będę szu k a ł w  nocy po Krakowie? ‘

A kiedy m ilczała unicestw iona ok ru tną re 
w elacją, dodał, nie podnosząc głosu do akcentu 
gniewu czy cierpienia:

— W łaściw ie wierni, gdizieby ją  znaleść m o
żna. Ale w yw oływ ać skandal po nocy... n a  to 
już nie m am  siły. Wogóle nie um iem  teraz m y
śleć... nie pojm uję niczego, co s ię  dzieje. I chcę 
być sam... rozumie ciocia?(..._ sam-.. ,by n ik t 
do m nie nie m ówił, b y  się n ik t 'do innie nie 
w trącał.

Z ajęczała cicho : '
— Olesiu, Olesiu...
— Ach, proszę mi d ać  spokój! Dobranoc.
Szedł jakby w śnie hypnotycznym . poru

sza jąc się drew nianym i rucham i. Zagasił św ia
tło w pokoju jadalnym., dowlókł się w ciemności 
do drzw i swego gabinetu.

Objęto go królestw o grobowca. Z g łuchą re 
zygnacją chłonął w siebie jaźń straszliw ą niby 
żyw ioł, k tóry  nadciągnął z za św iata. Zwalił 
s ię  n a  otom anę, w parł tw arz w pluszow ą po
duszkę. O bwisły ręce kezmocne.

Nierozpoznawalny uchem  śm iertelnem  wy- 
dźw ignął się  z dna  duszy przeraźliw y krzyk i 
rozpaczy jak  upiór, w stający z czeluści. Gdyby i 
go przetłum aczyć na żywe dźwięki, byłby jafe |

wycie potępieńca, zbudzonego z letargu w v 
grobie. f

Jak długo trw a ł w tym stanie, nie wiedział.
O którejś godzinie, czarnej jeszcze ód kiru nocy^ 
świadom ość zachw yciła echa zewnętrznego 
życia. f

Z trudem  pojął, że jeszcze nie w szystko 
skończone, że coś się jeszcze dopełnić m usi w 
nim  i koło niego.

Cichymi, sennym i krokam i skierow ał się ku 
jaw iącej się rzeczyw istości. N;e m ia ł w sobie 
n ic z ludzkich w zruszeń; by ł bezlitośnie zim
ny*‘jak  topór klata.

W pokoju pod ja skrawem, św iatłem  elek
trycznej lam py s ta ło  — ‘tak  się w ydało jego 
oczom — widmo Alinki.

P atrzy ła  w niego rozszerzonem i, błędnem i 
źrenicami... tw arz m iała  wym izerow aną o ce- 
glastych, niezdrowych wypiekach, sine smugi, 
znam ię niew yspania, podkrążały oczy. Zm ęcze
nie pom ięło linje jej rysów, raz iła  m ętna czer
w ień spieczonych warg.

On jedną b łyskaw icą p rzeją ł ją  c a la  w Ciebie.
— W p ó ł dó piątej — rzek}.
S ta ła  skam ieniała. Szafirowe spojrzenia jej 

oczu ześlizgiw ały się bezmyślnie po jego posta
ci... nie zaczepiając o żaden szczegół. Były jak 
lunatyczne. , /■

— To ty?
— T o ja . Skąd w racasz? Z daleka.- z b a r

dzo daleka?
— B yłam  n a  balu.
To nie jej głos. To głos obioy, nieznany wy - 

jeelzający sza rą  m asą z jakiegoś zatęchłego za 
kam arka. W łosy wzburzone, włosy, będące k ie
dyś aureolą jej głowy, w iją się rosrajerzwiońynij 
Sokami jak  odrażające gady. Czuje teraz do niej 
w strę t fizyczny,- J '. (c. d. o.)
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W E LW OW IE:
Czwartek o 7-30 -„Popas króla JegomoSci*.
Piątek o g. 7 30 „Hugenoci*. opera.
Sobota o 3 30 „Orlą*.
Sobota o7-30 .Łabędzie jezioro*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
- Czwartek 7-30 ‘Świderek".

Piątek o g. 730 „Świderek*, 
obota o 730 „Świderek*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Czwartek 7 30 „Królowa Tanga*.
Piąteko g. 7-30 „bólowa Tanga*
Sobota o 7-30 Królowa Tanga*.

Teatr Hter.-artyst „BAGATELĄ*, Rejtana 3.
Od czwartku 14-go czerwca. Część I -a MOL1SS 

tancerka, JELEC KI odtwórca typów. — La Bohemo W 
nowym repertuarze. — Część Il-ga DO TRUSKAWCA 
Storja aktualna pióra Pierrota. — Początek o godz. 8’30 w.

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEU, Jagiellońska 11. 
Czwartek o g. 730 , Ten, którego biją po twarzy".

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKO
WY (z prawem  publiczności) Dr. ADELI KAR- 
PÓWNY W E LWOWIE, Krasickich 18 A. -  
Egzamina wstępne do wszystkich klas gimn. żeń
skiego: I.—VI. typu humanistycznego i neohu- 
manistycznego (bez łaciny). VII. — VIII. typu real
nego, do klas męskich I.—III. gimn. typu human., 
do koedukacyjnej szkbły powszechnej, odbędą się 
w dniach 20. i 21. czerwca b. r. Zgłoszenia przyj
muje dyrekcja codziennie od 12 — 1. 635—5

DZISIEJSZA PREMIERA W  NOWOŚCIACH 
zapowiada się dloskonale. „Królowa Tianga“ 
wśród operetek Lehara zajmuje mepośledhie miej
sce jako rzecz pod względem muzycznymi bar
dzo melodyjna i wartościowa, w treści zaś li
b re tta  jest lekkość i humor. Reżyser Tatrzański 
rozwinął ca łą  sw ą pomysłowość, by operetce 
tej dać jak najbardziej ruchliwe tło, sam  zaś gra 
doskonałą, rolę. „Królowa Tanga" wszędzie, gdzie 
była grana, odnosiła ogrom ny sukces.

GOŚCINNY WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO 
W  „HUGENOTACH". W  piątek w Teatrze W iel
kim pójdzie dlawno oczekiwana opera „Hugenoci" 
wT której jeszcze zeszłego tygodnia miał śpiewać 
Gruszczyński, zmuszony jednak był wyjechać db 
W arszawy. Znakomity śpiewak w „Hugenoci" 
m a ogrom ne pole do popisu tak pod* względem 
głosowym iak i gry scenicznej. Partję w „Huge- 
notach" śpiewa Gruszczyński po raz pierwszy 
w e Lwowie.

„POWÓDŹ". W  Teatrze Małym pod  kierun
kiem p. Żyteckiego odbyw ają się próby amery
kańskiej komedji p o d  powyższym tytułem. Pre
m iera w przyszłym tygodniu.

KURS DRAMATYCZNY-. O tw arcie 2 tygo
dniowego kursu  dram . dla kierow ników  teatrów  
włość, (lud.) odbędzie się w piątek, dn ia  15. bm. 
z p ro g ram em : Godz. 9, Nabożeństwo w kościele 
A rchikatedralnym . God. 10-30 w sali im. K oper
n ik a  U niw ersytetu Jan a  Kazimierza (gm ach po- 
sejmowy, ui. M arszałkowska). O tw arcie i zaga
jenie, następnie przem ówienie prof. d ra  Euge- 
njusza K ucharskiego n a  te m a t:  „K ulturalne
znaczenie teatru* . Na kurs zgłosiło się przeszło 
120 osób, w tem 70 ab itu rjen tek  tu t. Sem ina- 
rjów  Naucz., kfóre — dzięki staran iom  p. J. K, 
Królińskiego, członka Związku Teatrów  i Chó
rów W łość. — pragną prżed objęciem nauczy
cielskich obowiązków zapoznać się szczegółowo 
z tym  tak  bardzo w ażnym  działem  p racy  oświa
towej wżród ludu.

KONCERT RELIGIJNY dnia 17 bm. (niedzie
la) o godz. 12 w południe. Potrójny kw artet, 
złożony z uczniów i uczenie prof. Z. Kozłow
skiej wykona szereg prześlicznych pieśni reli
gijnych rozmaitych kompozytorów. Zespół ten jest 
bardzo interesujący ze względu na to, że składa 
się on z samyćh solistów o  pięknych głosach. 
Prócz fr.-go w  program ie są utw ory solowe. Dy
ry g o w a ć  będzie d t. A. Mitsche. Bilety w stępu 
d o  nabyć, w kąnoelarji konserwatorium, a  w 
CUuu kołsoe^u grzy, kasie.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, odbędzie 
się w czw artek 14 bm. o  godz. 6 po poł. w sali 
posiedzeń rady. Na porządku dziennym 7 projek
tów różnych podwyżek, a  to: gazu, nadania przy
należności do  gminy m. Lwowa, myta drogowego, 
napoi spirytusowych, miodu, wina i piwa.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY RUMUŃ
SKICH. (AW). Dnia 15 bta. o  godz. 9*05 rano 
przybędzie db Lw ow a ośmiu dziennikarzy ru 
muńskich w  tow arzystw ie dwóch przedstawicieli 
M. S. Z. Na dw orcu powita ich reprezentacja 
województwa, miasta i zrzeszeń dziennikarskich. 
Po śniadaniu zw iedzą goście muzea lwowskie, 
poczem przyjęci zostaną obiadem  przez dyrekcję 
Targów  Wschodnich. Po zwietfoemiu Panoramy 
Racławickiej, Pałacu Sztuki i W ysokiego Zam
ku1, spędzą wieczór w  Teatrze Wielkim. Po  ko
lacji o  godz. 23*55 opuszczą Lwów, udając się 
do  Krakowa.

POBÓR ROCZNIKA 1895 na ćwiczenia od
będzie się w  miesiącach zimowych w październi
ku, listopadzie i grudniu r. b.

DALSZY KATASTROFALNY SPADEK MAR
KI POLSKIEJ. Obecny rząd praw icow y przy
w itała zagranica z w ielką podejrzliwością i b ra
kiem zaufania, które się zaznaczyło gwałtow nym  
spadkiem w artości m arki polskiej. W  Zurychu 
m arka polska spadła już do poziomu korony au
striackiej, czyli stosunki gospodarcze ri  dlriożyź- 
m ane zapanują u nas podobne jak w tym nie
szczęsnym kraju. W czoraj płacono w  Zurychu 
m arkę polską 0*0080, kor. austr. 0*00781/2, m ar'  
kę mem. 0*0063. Na giełdzie oficjalnej we Lwo
wie płacono wczoraj: dolary 79.500—81.500, dool. 
kanad. 77.500, dynary 800, ft. szterl. 376.000, fr. 
belg. 3975, fr. franc. 5000, fr. szwaj,c. 14.800, kor. 
austr. 1*16, kor. czeskie 2380, kor. węg. 14, leje 
rum. 380—420, liry 3760, m arki niem. 0*85—0*90 
mp. — Kursów akcji przem ysłow ych n ie noto
wano.

WZROST DROŻYZNY. Z a czasów rządd Si
korskiego płacono w e Lwowie 100 kg. żyta około 
108.000 mp. Obecnie za  czasów rządu „8-ki", 
zapowiadającej „tani chleb", za żyto na giełdzie 
zbożowej płacono wczoraj 135.000 mp. przy sta
łej tendencji zwyżkowej. Jęczmień płacono od 
115—120.000, ow ies 155—158.000, hreczkę 125.000 
mp. W szystkie artykuły  spożywcze pasko-piasty 
śrubują gw ałtow nie w  cenie. Obecnie nie ma na
w et do  kogo apelować o walkę z  drożyzną, gdyż 
„8-ka" i-ptasko-piast realizuje swój z góry ob
myślany program , widoczny już w  sToitkach.

FATALNA EKSPLOZJA BECZKI Z BENZY
NY. W  realności przy ul. Lindego 3 m ieszczą 
się w arsztaty reparacyjne firmy „Autogen". W czo
ra j po  południu właściciel warsztatów  Antoni 
Czarnecki przystąpił do  naprawy rzekom o próżnej 
beczki z benzyny. Obawiając się eksplozji w y
tworzonych* gazów przy spajaniu, polecił usu
nąć się na bok swym pracownikom  i sam  przy 
pomocy Józefa Zahabyiy uskuteczniał tę pracę. 
Przewidyw ania jednak fatalnie się ziściły. Pod
czas spefjama niespodzianie beczka metalowa 
eksplodowała z  hukiem pękającego pocisku a r
m atniego i w tej chwili obaj wylecieli w  pow ie
trze. Czarnecki na tyle był przytomny, że rzuco
ny w kierunku sąsiedniej realności, uchwycił się 
balustrady na I. piętrze i w ten sposób w yrato
w ał się od śmierci. Zahabyto zaś przeleciał o- 
koło 5 m etrów  w  "kierunku bram y i tam  upadł 
na  bruk. Lekarz pogotowia rat. dr. Adamiak 
stw ierdził u  Czarneckiego ciężkie zranienia na 
tw arzy oraz fatalne popieczenia na twarzy, rę
kach i całym, tułowiu, ubranie zaś na nim  było 
poszarpane na strzępy, przyczem nieszczęśliwy 
postradał zegarek, k tóry  m e wiadbmo, w  jakim 
kierunku został uniesiony. Zahabyto płoza lżej- 
szemi kontuzjami, odniósł popieczenie rąk  i twa
rzy. Ofiarom wypadku udzielono pomocy, a Czar
neckiego odwieziono db szpitala.

ZAGINIONY. T. Brzozowski, lat 45, m ajster 
szewski, zamieszkały na Sygniówce, udał się 
przed kilku dniami do miasta i ślad za nim  za
ginął.

SPRZENIEWIERZONE MILJONY. Ignacy 
Hiitter - Giinsberg, kupuec, dał we W iedniu Ber
nardow i W ittmanowi zamieszkałemu przy ul. 
Strzeleckiej 2 w e Lwowie, 5 miljonów mp., aby 
je wręczył jego ojcu, zamieszkałemu rów nież we 
Lwowie. W ittm an pieniądze zatrzym ał dla siebie, 
Poszkodowany dbrdósł o  tem  policji.

CZYJE PRZEDMIOTY? S tanisław  Roht na 
p lacu H alickim  znalazł jedw abną bluzkę, k tórą 
zdeponow ał w policji. T u również zdeponow ano 
siwy kapelusz znaleziony na T argach  W scho
dnich, oraz czek n a  skrzynię gum , adresow any 
do J. Próchnickiego i 105.000 Mp, k tóre znalazł 
Z. Rosenfeld w ul. Źródlanej.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Józefowi Soko
łowi, kierow nikow i w arsztatu ślusarskiego skra
dziono 1 m l]jon m arek.

Jerzem u B rum ianem u skradziono z m ie
szkania przy ul. Źulińskiego 1. 11 bieliznę, szpil
kę i kolczyki złote, w artości 1 i pó ł m iljona 
m arek.

W  restaurac ji R ubina przy ul. K opernika 
skradzioho portfel w raz z 300.000 Mp i asyguatę 
na 3 cetnary  węgla, na szkodę Adolfa Perhuta.

Z działalności Unlwer. Ludowego 
im. A. Mickiewicza we Lwowie.

U niw ersytet Ludow y im . A. M ickiewicza we 
Lwowie rozw inął w m inionym  okresie pracy 
żywą działalność.

Począwszy od 1. g rudn ia  1922 r. do końca 
kw ietnia 1923 odbyw ały się w głównej sali wy
kładowej Uniw. Lud. przy ul. B oularda 5, sy
stem atyczne w ykłady z przyrody, hygjeny, dzie
jów  ku ltu ry , z h islorji i h istorji sztuki. W ykła
dów było 37, ogólna cyfra słuchaczy w ynosiła 
4840 osób. Po w ykładach  toczyła się zwykle 
żywa dyskusja.

Pozatem  odbyw ały się w ykłady w różnych 
zw iązkach zawodowych, tam  też m iały miejsce 
system atyczne ku rsy : z higjeny, nauk  społe
cznych, nauk przyrodniczych i kurs m atem atyki 
(rachunkow ość).

W  każdą niedzielę i święto do końca m aja 
br. urządzał Uniw. Lud. popu larne  po rank i ki
nem atograficzne dla jaknajszerszych w arstw  spo
łeczeństw a, a k ilkak ro tn ie  specjalne po ran k i dla 
m łodzieży szkolnej. W  m aju  odbyło się k ilka 
wycieczek naukow ych, urządzono też dw a wie
czory artystyczne. Poza działa lnością n a  gruncie 
ściślo lwowskim uruchom iono  k ilka kó ł p row in
cjonalnych.

Spraw ozdanie kasow e w ostatnim  okresie 
za czas od 1. VI. 1922 do 31. 1923 br. wyka
zuje dochody, na k tóre sk ładają  się subwencje, 
w kładk i członków , wstępy n a  w ykłady i na  po
ran k i kinem atograficzne, wreszcie op łata za kur-ś 
sy 16,909.478 Mp, rozchody zaś 16,137.210 Mp. 
Pozostało zatem  w kasie 772.268 Mp.

Po w akacjach ta  wielce pożyteczna insty
tucja, ciesząca się zresztą w organizacjach ro
botniczych zasłużonem  poparciem , przygotowuje 
rozszerzenie swej pracy oświatowej na inne dzie
dziny, k tó re dotychczas niestety m usiały  być 
pom inięte. Już jed n ak  dzisiaj U niw ersytet L u
dowy jest najw iększą in sty tuc ją  ośw iatową n a  
g runcie lwowskim .

▼ i s a i p e m M j A N f : . ▼

Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LW ÓW

DLA KAS CHORYCH!!
O iU lL H R Y  I C H I M E R Y

M f f l P S n f l f  w najlepszych gatunkach  
M K & iC j p i  j  po najniższych cenach  

Zakłady optyczne

LEON APPEL i SKA, LffiW. legjOBfiW 1.
Dostawcy Kas chorych.

Zapłaty m iesięczne lub kwar
talne. Ekspedycja pocztow a  
450 codziennie.

Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LW ÓW

t e m a  z g r y z o t  z  U B R B M I f i m i !
Na każdą potrzebę, n ied zie lę  Inb św ięta, 
w esele , zabaw ę w ypożyczam  różne ubiory

sSozaAshLM w tltl róg Watowej
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S t r e jk  ro h o tn . s to la rs k ic h  w e Lw ow ie.
Już piąty tydzień trw a s tre jk  w  przem yśle

sto larskim . Kilku fabrykantów  obraziło się, że 
robotnicy odrzucili ofiarow any jm ochłap i chcą 

.wziąć głodemj i rozbić organizację. Ale prze- 
lusy li się. Robotnicy stolarscy zapraw ieni w 
ciężkich w alkach nie dadzą isię złam ać. Strejk! 
przeciąga, s ię  jedynie z winy przem ysłow ców.

Pośrednictw a podjął -się inspektorat pracy i 
na 9. b. m  zaprosił robotników i p racodaw 
ców d la  doprow adzenia do porozum ienia. S trej- 
kujący przedstaw ili swoje żądania, reprezentan
ci pracodaw ców  uznaw ali ich słuszność, ale o- 
świadczyli, że nie .mogą spraw y załatw ić, bez 
porozum ienia się z interesow anym i przeinysłów - 
cam i. W obec tego konferencję odroczono n a  10.
I). m . A le n a  dalszy  ciąg konferencji przyszli

tylko delegaci robotników, a pracodaw cy zupeł
n ie  się nie zjawili. Tak zlekceważyli fabrykan
ci in terw encję w ładz i lekkom yślnie p rzed łuża
ją  strejk .

Na upór pracodaw ców napotyka głów nie żą 
danie robotników, aby  n a  przyszłość regulow a
no zarobki wedle mnożnika, drożyźnianego, co 
obowiązuje już w wielu zaw odach. S tanow is
ko to pracodaw ców  dowodzi, że id ą  oni 'na 
bezwzględny wyzysk swych pracow ników  i to 
charakteryzuje ich m oralność.

Postępow anie to zasługuje n a  bezwzględne 
napiętnow anie, św iadczy ono 'bowiem o zupeł- 
nem  zdziczeniu,- co nie może pozostać bez nale
ż y te j odpowiedzi.

Kompromitacja endeckiego pismaciwa na prowincji.
RZESZÓW, w  czerwcu.

Dla okręgu wyborczego Jarosław  - Rzeszów 
wydaje endecja lokalne pjśmidfo p. t. „Ziemia 
Rzeszowska i Jarosławska". Jest to  w każdym 
kierunku karykatura drukowanego słowa, tygod
nik, „redagowany" na dystans przez dwa ko
m itety: jarosław ski i rzeszowski (wychodzi w 
Rzeszowie). Do kom itetów „redakcyjnych" należą: 
medowarzeni supienci gimnazjalni, sch jonizowane 
nauczycielstwo szkół powszechnych, wzbogaceni 
na chłopskiej skórze adwokaci — i m ajstrowie 
sizewscy - kam ienicznicy... Słow em : w cale m o
zaikowa elita tępych pajaców, brzmiących cym
bałów , wszechpolskich naganiaczy. Najbardziej 
wszakże zadzierżystymi gryzipiórkami są: wiecz
ny suplent gimn. Rączy, m ajster - szewc Koba, 
kauzyperda Daniec, nauczyciel ludowy Ślusar
czyk, ptnof. gimn. Kosiński (brzytewka) i tyczko
w aty p. Andres, kierownik szkoły.

Otóż to  lcapitalnie dobrane konsorcjum do
czekało się nareszcie zasłużonych batów  ze s tro 
ny sprawiedliw ości. Rzeszowski sąd  przysię
głych skazał bowiem ostatnim i dniami odpowie
dzialnego redaktora „Ziemi", niejakiego Stążkie 
wicza, na dwa m iesiące aresztu z zamianą na 
trzy miljopy m arek poi. grzywny za oszczerstwo 
popełnione drukiem  n a  osobie p. Nadzieji, dy 
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rek tora Kasy chorych w  Rzeszowie. Ponadto wy
padnie „redakcji" zapłacić kilkanaście miljonów 
mp. tytułem  kosztów procesu.

Za brutalne zatem napaści „Ziemi" na cześć 
ludzi z przeciwnych obozów politycznych wy
mierzono przecież mafji pospolitych zawalidro
gów bogcojczyźmanych takie cięgi moralne i ma- 
terjalne wspomnianym wyrokiem, iż nawet 
wszechpolski wyborca, o  ile się szanuje, nie po
winien kalać rąk  tą  drukowaną „szufecą". A na
leży też przypuszczać, że i obydwa komitety „re
dakcyjne" chyba zaprzestaną dalszego wydaw
nictw a '„"Ziemi" po tak druzgocącym blarnażu. 
Z resztą trzeba się najpierw nauczyć (pisać, za- 
n em uznan iem ; nie dające się ukryć przygnębie- 
pisemko.

Opnnja publiczna w Jarosław iu i w Rzeszowie 
przyjęła wiadomość o  słusznym wyroku |z ^peł- 
nem uznaniem; nie dające się ukryć przygnębiee- 
m e żre jedynie zawodowych oszczerców. Bo 
raz  „Ziemia" nie potrafi już więcej tnikogo do
tknąć, moralizownć, sądzić!!

W  końcu należy dod!ać, iż nad obroną „re
dukcji" tygodnika beznadziejnie pociło się aż 
dwt: endeckich kauzyperdów, a to  Cfr. .Liwio i 
dr. Daniec z Rzeszowa. Uporał się z nimi łatwo 
dr. Więcek, zastępca prawny p. 'Nadzieji.

kładać Malisza oraz żonę jego. Skutek był ten, 
że lekarz pogotowia rat. z niem ałym  trudem  lepił, 
jodynował i bandażował rany. „Trójca" ta mo- 
rowców zapewne bardzo potulnie będfeie w yglą
dać na sali sądowej, gdzie rozegra się epilog tej 
sprawy.

Tad. Kramarz zgłosił się w  pogotowiu rat. 
z  kontuzjami na twarzy i mocno nadwyrężonymi 
zębami w nasadach.

Psy na  w idok takich okropności wściekają 
się, napadają, kąsa ją  ludzi i (dziczeją z (kretesem. 
W czoraj taki czworonóg dotkliw ie pokąsał Henr. 
Rendla w p ierś i rękę. — „Ulubieniec" p. Sapie- 
rowej w realności przy ul. Romanowi cza rzucił 
się na krawczynię Helenę Jurkiew icz i poranił 
ją zębami. W  pogotowiu ratunkowem  udzielono 
wymienionym pomocy.

K sią d z b ra to b ójcą .
O so b liw a  r o la  w ła d z  ko śc ie ln y ch .

W  mieście Quebee -w Kanadzie zam ordow a
ny został w g rudn iu  ub. r. s tuden t uniw ersy
tetu  Raul Delorme! Podejrzenie padło na b ra ta  
zam ordow anego, księdza A delarda Delorme, 
który  b o la ł bardzo z pow odu tajem niczej śm ierci 
swego zam ordow anego b ra ta  i odpraw iał częste 
nabożeństw a żałobne za spokój duszy zam or
dowanego. *

Prze; n w a d zo n e  śledztwo ustaliło , te  m or
dercą, nv, pobożny księżulko, k tóry  odpraw iał 
nabożeństw a za sw ą ofiarę. ? o aresztow aniu ks. 
Aclelarii przyznał się do zbrodni, jako m otyw  
podając, że chcia ł pobrać po zam ordow anym  
policę ubezpieczeniow ą n a  10 tysięcy dolarów .

Przyznanie się księdza A. Delorme do zbro
dni w yw ołało konsternację w śród w pływ ow ych 
kanadyjskich kół kato lick ich , k tóre za wszelką 
cenę postanow iły, jeżeli nie uniew ażnić zeznania 
księdza m ordercy, to przynajm niej zm niejszyć 
ich szkodliwy w pływ  dla interesów  kościoła 
rzym sko-katolickiego w Kanadzie.

Dzięki tym  wpływ om  specjalni psychopatrzy 
uznali m ordercę ks. A delarda Delorme, chorym  
um ysłowo, m im o kategorycznego protestu  pro- 
k u ra to iji prow incji Quebec i odesłano do dom u 
obłąkanych.

Ksiądz m orderca nie um iał jed n ak  odgry
wać roli w arjata nakazanej m u przez k ler rzym 
sko-katolicki i dręczony w yrzutam i sum ienia 
oświadczył lekarzom  obserw atorom , że chce być 
sądzony przez sąd i ponieść karę  za popełnioną 
zbrodnię.

Lekarze psychjatrzy, zakom unikow ali zezna
nie m ordercy p rokurato rji, a ta  zarządziła w zno
wienie procesu przeciw księdzu m ordercy. W p ły 
wy kościoła nie dały za w ygrane. Poruszono 
wszystkie sprężyny, aby księdza m ordercę pozo
staw ić w dom u obłąkanych, raczej z piętnem  
w arjata  na  czole, aniżeli piętnem  m ordercy na 
szafocie.

W tedy w grę weszły czynniki polityczne. 
Spraw a oparła  się o p arlam en t prow incji Quebec 
k tó ry  zadecydow ał olbrzym ią większożcią gło
sów w ydanie księdza m ordercy  w ręce sądu. 
Uchwałę parlam en tu  ogłosił prem jer rządu p ro
w incji Quebec Taschereau. W  najbliższym  czasie 
m a się odbyć w Quebec ten sensacyjny proces, 
którego ludność oczekuje z  wielkiem naprę
żeniem.

Z tajemnic pożycia małżeńskiego.
S tan isław  W ojnarowioz, liczący la t 50, ra d 

ca  pewnego urzędu, zam ieszkały przy ul. K or
deckiego, przed dw udziestu la ty  poślubił He
lenę N., z a  k tó rą  w ziął w posagu kamienicę. 
M ałżeństw o to, do czasów  w ojny żyło szczęśli
wie. Przed kilku laty wymieniony, jak  tw ierd z i,, 
"rodzina żony, zaznajom iwszy się bliżej z pew ną 
żeńską siłą  pom ocniczą w swem biurze, po
czął postępow ać brutalnie ze sw ą żoną. P osta
raw szy się o kuratelę n ad  m ajątkiem  żony sp rze
d a ł jej kam ienicę a  pieniądze roztrw onił. Żo
nie sw ej nie d aw ał pieniędzy na utrzym anie, 

/tak , że ta  szyciem  m usiała  zarab iać w ykonu
jąc  pozatem  wszystkie roboty w 6 pokojowem 

- m ieszkaniu.
W listopadzie n ieszczęsna za tru ła  się, spo

ży tą  częścią czekolady, k tórą m ąż pozostaw ił 
d la niej w ychodząc do biura. Po leczeniu szpi- 

Tainem  m ąż jej uzyskaw szy polecenie od pry- 
m arjusza  szp ita la  dr. Domaszewicza, um ieścił 
j ą  w szpitalu  n.a Kulparkowie.

Gdy wymieniony m iał dochodzenia sądow e 
o  usilow ane otrucie żony, zab ra ł j ą  z 4 tu l- 
paikoW a i nam ów ił do fałszyw ych zeznań, gro- 

łżąc tern,' że gdy u trac i posadę, to  n ie  d a  jej nic 
n a  utrzym anie.

W krótce potem  W ojnarowicz uzyskał od le- 
Ikarza m iejskiego VI. dzielnicy dr. W em ickiego 
polecenie, aby żonę jako um ysłowo chorą u- 

ta ie śc ić  n a  Kulparkowie. Lekarz ten  ńie leczył 
w cale W ojnarow iczow ą i nie m iał p raw a w yda
w ać takiego polecenia, gdyż wym ieniona miesz- 

/k a ła  w II. dzielnicy.
O statecznie W ojnarowicz przy pomocy sani- 

darjuszy Pogotow ia ratunkow ego przem ocą zw ią
z a ł  feoną i odwiózł j ą  do szp ita la  w arjatów .

Sąsiedzi w idząc to znęcanie sję nad1 bez
b ronną kobietą donieśli o  tem  policji. W* śledz
tw ie stw ierdzono, iż rzekomo choru jes t zupeł
nie zdrowa n a  um yśle, nie chce tylko zgodzić 
s ię  n a  separację, gdyż jak  podaje, jeszcze ko
chia m ęża tyrana.

Policja po długo mągnącem się śledztw ie 
/Oskarżyła w prokuratorii nieludzkiego m ęża o 
gw ałt publiczny. &

W ypadki i poranienia.
SĄSIEDZKI SPOR O KOZĘ ZAKOŃCZONY W  YRÓWNANIEM RACHUNKU BOKSERAMI I PAŁ
KAMI. -  "NADWYRĘŻONE PIĘŚCIĄ ZEBY. -  PSY NA WIDOK TYCH OKROPNOŚCI WŚCIE

KAJĄ SIĘ.
W czoraj w  realności przy ul. Króla Jana 14 

.mała miejsce nie tyle krw awa, ile głośna aw an
tura. W łaściciel tej realności Stanisław Malisz, 
m ajster rzeżnicki przytrzym ał kozę, która sku
bała traw ę n a  „terenach", będących własnością

jego. W krótce potem  w  poszukiwaniu kozy zja
wili się na  podw órzu Malisza W ładysław  Tański 
z hrateim Karolem, i K. Ostrowskim. Towarzystwo 
to widocznie nie uznaje „dw orskich" grzeczności, 
gdyż z  miejsca poczęło bokserami i laskami o -

J(omurjfkafy.

X FESTYN LEGIONISTÓW odbędzie się w 
.niedzielę, dnia 17. czerwca, n a  placu pow ysta- 
wowym. (Targi W schodnie). W program ie tań- 

tce w paw ilonie Banku Kredytowego Ziem skie
go , bogata lo terja fantow a, zabaw y towarzyskie i 

't .  p. Dochód przeznaczony na fundusz inwali- 
idów, wdów i s iero t po legionistach. W stęp w ol
ny . M uzyka 40 p. p.

S ero w y  partyjne.

* RADA NACZELNA P. P. S. Dnia 29 i 30 
btn. o  godz. 11 przedf poł. odbędzie się w W ar
szawie w lokalu Z. P. P. S. posiedzenie Rady 
Naczelnej P. P. S. z następującym porządkiem  
dziennym: 1) sprawozdanie C. K. W . i Z .P .P . S.; '
2) sytuacja polityczna; 3) sprawozdanie z kongre- ' 
su m iędzynarodowego w Hamburgu; 4) sp ra w y t 
organizacyjno - finansowe; 5) wolne wnioski.

.  .  ,
4 ■ -m ’P *
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Radeslaner’

BILANS POCZTOW EJ KAST OSZCZĘDNOŚCI w  WARSZAWIE
po dzień 31-go grudnia 1922 r.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

P ozofta lo tć  w  K asie . .   .........................................
Pelaka K rajow e K asa Pożyczkow a w /m . . . .

oddz. K atow ice
U rzędy P o c z to w e ............................. ..................................
P ap ie ry  W artościow e W ł a s n e ...................................
L okaty  g w a ra n c y jn e ......................................... .....
N iernchom oiei  .........................................
R u c h o m o ś c i ............................. ..... ........................................
Z a l i c z k i ..................................................................................
R ó ż n i .......................................................................................

-

t  « -• • *W ydatk i budżetow e p f . specyf.
Czysty  z y s k ..........................................................

-r -ł, "'"W **7
P rezes

Poeztew aj K asy O szczędności
(—) H. J. L lo d e  ___ ___ (ju.iU*:

821.197,244.78 
' 2569,080.075,11 

699.529,397.35 
21,193.061,424.14 
20,312.318,497.16 
23,144 584,471.88 
-4,396012,703.86 

116.016,289.47 
367.844,586.07 
234-305,536.15

73353.970^2597

F u n d u sz  zapasow y .  •  .  .
, ,  em ery ta ln y  .  . .  

,  am ortyzacy jny  .  .  
W k ład y  czekow a . . . . .

,  oszczędnościow e . . 
Przekazy  w ysłane  do w yp ła ty  
Snm y p rzech o d n ie  .  . . . 
C zysty  zy sk  . . . . . .

*  ̂ w V ' W'

R A C H U N E K  
1,926.896,138459 I I 

676.769^29.10
2,603.665,367.79

K om isja  R ew izy jn a :
A. Goerne A . Dubieńśkl S. Lipiński 

C. Lagiew skl M. Schneider

S T R A T  V Z Y S K Ó W  
Dochody budżetow e (wg. specyfik.)

73.565,665.20
7.755,244-

41.610,720.35
55,338637,544.24

5,296.273,325.38
8,917.625,813.06
3,501.732,684.64

676.769,229.1#a '

73,853,970.225-97

2,603.665,367.79

2,603.665.367-70 
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M M i We czwartek 14. o g. 7-30 wieczór 

1 A li L i i - - __L II— _ _  i  _____
Jagiellońska 1 1 .
dyr, S. M. Gimpel

ISO, Morw i )  po rwany
widowisko w 3 akt. L. Andrejewa.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Kobiety w  obronie  o ch ro n y loka toró w .
WARSZAWA, 11.czerwca.

Niebezpieczeństwo zniesienja czy zn iekształ
ceniu ustaw y o ochronie lokatorów  zaw isło gro
źnie nad ludnością m iast. W ydział kobiecy PPS., 
zw ołał w dniu wczorajszym, w iec do obszernej 
sali Zw. Handlowców. W iec zw ołany b y ł pod h a 
słem : . Kobiety brońcie tffa swych rodzin d£a- 
cłnr flad g ło w ą!“ P rzepełniona wielka sa la  m o
że być świadectwem , jak sp raw a m ieszkaniow a 
obchodzi p ro letarjat w arszaw ski, ale zarazem  
była ostrzeżeniem  dla obecnego rządu  oraz 
stronnictw  praw icy i P iasta, że robotnik nie po
zwoli w yrzucić się n a  bruk dla interesu garści 
k amieni czni k ó w .

Przew odnicząca tow. Zielińska, udzielała g ło 
su posłow i m. W arszaw y tow. Prausoweji: 
K w edja  m ieszkaniow a w Polsce, paląca już w 
okresie przedwojennym , po wojnie u ro s ła  do 
niepom iernych rozm iarów  wobec zastoju w bu
downictwie i przeludnieniu m iast. To też jed 
nym  z pierw szych dekretów rządu ludowego 
tow. Mor acze w-s kiego było ustanow ienie ochrony 
lokatorowi. I to było bodaj jedną z najw iększych1 
zaisług krótkich, ale pam iętnych rządów lu 
dowych'. ;

W prawdzie i ten  dekret, jak  Każda rzecz 
ludzka, m ia ł swe wady, zapom inając o losie 
sublokatorów  i zabezpieczeniu odpowiednich fun
duszów z czynszów mieszkaniow ych na  rozbu
dowę m iast. Jeżeli u staw a o ochronie lokatorów  
pow inna by ła  ulec reformie, to w łaśnie w kie
runku napraw ienia tych niedopatrzeń. Cała p ra
wica, k tó ra m a duże wpływy w Sejmie, dzięki 
swej liczebności, p o stara ła  się wypaczyć myśl 
rozsądnej reform y i do łożyła wszelkich starań  
by ustaw ę o ochronie lokatorów zmienić w u- 
staw ę o ochronie kamleniczników. Poświęcono 
m iljony lokatorów  dJa zapewnienia lieztroskiego 
bytu setkom czy tysiącom  w łaścicieli domów 
którzy do posiadania swych kamienic, doszli ani 
sw ą pracą, ani swerrii pieniędzmi, ale dzięki 
pożyczkom  Tow. Kredytowych. I w łaśnie te k re
dyty, oparte n a  drobnych w kładkach mil jono
wych rzesz pracujących, nadają w łasności m iej
skiej charak ter społeczny i w odpow iedniem  
świetle s taw iają  zaciekle bronione przez p ra 
wicę „św ięte prawo w łasności". Broniąc zaw 
sze i wszędzie interesów  posiadaczy, praw-ica 
odrzuciła precz wszelkie skrupuły  i jeszcze przed1 
rozwiązaniem  Sejmu Ustawodawczego w niosła 

. projekt fflnhny u staw* v lokatorskiej. Zam ach ten 
spalił na  panewce dzięki energicznej taktyce 
naszych posłów . Ale dziś kwestja przedstaw ia 
się Bornej: w Sejmie — w iększość prawioowo- 

p t wderwn i  nsąd, w yłoniony z te j większości.

To też obecnie przystąpiono do konkretnej pracy1 
nad  zm ianą tej ustaw y, a  w łaściw ie nad jej 
zniesieniem . Bo pro jek t nowej ustaw y żadnej 
już opieki nad lokatorem  nie rozciąga, tu  każdy 
punkt, każdy paragraf je s t tylko jednym  wielkim 
przyw ilejem  'dla kam ieniczników . Obliczenie ko
m ornego w złotych, wiolne umowy, rozjem stwo 
wątpliwej w artości urzędów  i m ożność eksmisja 
to s ą  ogniwa ustaw y, k tóra bezlitośnie rzuca 
lokatora n a  pastw ę w łaściciela domu. Gdyby 
ustaw a ta  w eszła w życie, m asy robotnicze 
i pracującej inteligencji znalazłyby sję wobec 
widm a pozbaw ienia dachu nad głow ą.

Po kilku jeszcze przem ów ieniach, przyjęto 
poniższą rezolucję:

Zebrani n a  w iecu uiznają, Że w  dzisiejszych1 
w arunkach nie może być. zniesione praw o o  
ochronie lokatorów ; 2) że podniesienie kosztów  
kom ornego iść -winno przedew szystkiem  na roz
budow ę m iasta ; 3) że należy dążyć d'o u tw o
rzenia kooperatyw  m ieszkaniow ych, które rząd' 
•i m iasto powinny w ydatnie subw encjonow ać.

Świadectwa starej kultury 
( amerykańskiej.

W  ostatn ich  m iesiącach uczeni am ery k ań 
scy dokonyw ują m ozolnych odkopyw ań zabyt
ków am erykańskich, k tóre świadczą, że cyw ili
zacja była tam  wcześniejsza niż europejska. Cy
wilizacja ta, jak  dowodzą w ykopaliska, by ła tak  
w Meksyku, jak  i na obrzymiej przestrzeni od 
Kaliforniji do Chile.

Odkopane m iasto Teotihuacau, narodu  Tol- 
teców, przewyższa rozm iarem  starożytny Rzym. 
Podobne ru iny  rozrzucone są po stanach  m eksy
kańsk ich : Colima, Gaerreo, 0?.xaca, Chiapas, 
Campeche, Tabaseo i Y ukatan.

P raca  nad  odkonyw aniem  p rasta rych  p ira 
m id odbywa się pomiędzy Rio Grandę i Panam ą. 
Podobno tu leży klucz do rozwiązania zagadki 
pradziejów środkowej Ameryki.

, P iram idy am erykańskie zdają się być s ta r
sze niż eg pskie. Niektóre z n ich  są większe niż 

, najw iększa p iram ida egipska.
Gdy Hiszpanie w-targnęli do kra ju  Monte- 

zum y (1610) to miasto T ectihuacan  leżało w- g ru 
zach, a w ich środku wznosiły się dwie ogrom 
ne piram idy, które zdała czyniły w rażenie dwóch 
wzgarzy.

P iram idy m eksykańskie, jak  tw ierdzą od
kryw cy, były więc wyrazem czci d la bóstwa 
czy bogów w yznaw anych przez poprzedników  
ludu  M ontezumy.

IMMM— BBHBaPBNBaB— HWM-rWIW 'Y-TgNIBMłgfl
k o m u n ik a ty .

X VI. WYCIECZKA PO LW OW IE odbędżie 
się w niedzielę 17 blm. dfo muzeum Łozińskiego. 
Zbiórka o  godz. 1 Cjprzed1 poł. na dziedzińcu 
muzeum Ossolińskich. Uprasza się o  liczne i 
punktualne przybycie.

Zarząd „ży)cla“ f Uniwersytetu lud.
X CZŁONKOWIE LUDÓW. SP.0Ł. TOW. 

WYDAWNICZEGO W E LW OW IE. U chw ałą W al
nego Zgrom adzenia z dn ia  13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały  do wysokości 10.000 Mp., 
•które m ają być w ciągu sześciu m iesięcy w pła
cone, przypom inam y w szystkim  udziałow com  tę 
uchw ałę i wzywajmy do uzupełnienia uUzjaiów.

Rada Nadżoreza.

3  ruchu robotniczego-
§ BACZNOSC Towarzysze niekwalifikowani, 

dozorcy domowi i służba domowa! Nmiejsaem 
podajemy db wiadomości wszystkim tow., że 
Związek mekwalifikowanych robotników, dozor
ców domowych i służby dbmowej „Praca" ma 
praw o organizować wspomnianych robotników na 
terenie Galicji i zakładać w każdej miejscowości 
swoje grupy miejscowe.

Zwracamy się tą  drogą db wszystkich świa
domych towarzyszy, którym  dbblro klasy robotni
czej leży n a  sercu, ażeby naty chm iast pod; l i  do 
wiadomości Sekretarjatu Związku wszelkie infor
macje o  niekwahfikowanych robotnikach, dozor
cach domowych i służbie domowej, ażeby ich... 
można było zorganizować w  Związek zawodowy.'; 
W szelkich informacji uidziela Okr. Serk, Lwów, 
Rynek 8, I. p. u  tow. Popiela.

W  obliczu wtorostu reakcji, w  obliczu coraz 
.śmielszego ataku1 kapitału na klasę robotniczą, 
prosimy w interesie całej klasy robotniczej, 
głów nie towarzyszy kwalifikowanych, aby zajęli 
się spraw ą robotników  niekwalifikowamych i do
pomogli do ich zorganizowania.

—3 , Zarząd.
§ ZEBRANIE MIEJSCOWEJ RADY ZAWO

DOWEJ, złożonej z przewodniczących Związków 
zawodowych, lub też upełnomocnionych dtelega- 
tów, odbędzie się w  niedzielę 17 czerwca b. r. 
o  godz. 10 rano  w lokalu Związku pracowników 
gminnych, Ormiańska 2, II. p. Sprawy bardzo 
ważne! Obecność wszystkich konieczna. 

Antfreasik, Drobut,
sekretarz. przewodniczący.

 --
Sprawy partyjne.

* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOM. 
ROBOTN. P. P. S. W E LWOWIE odbędzie się 
w piątek 15 bm. o  godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
ul. Sykstus kiej 21, II. p. Porządek dżienny: 1) 
spraw y organizacyjne; 2) sytuacja polityczna; 3) 
wnioski i interpelacje. W zywa się towarzyszy do 
zjawienia się punktualnie i  w pefciym komple
cie. Prezyd)am O. K. R. P .P .S .

* BACZNOSC TOWARZYSZE ZE SZKOŁY 
PARTYJNEJ! Manifest komunistyczny K. Marksa 
i  Engelsa już jest do nabycia w  Księgarni Ludo
wej, ul. Szajnochy 1. 2, w  cenie 2^00 mp. za 
egzemplarz.  ̂ ,
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W sprawach tego działu 
o d n o s i się należy do 
Kenrisyl Związku Kas 
chory eh M ałopolski t 
----------itą sfca -----------

L  W  G  »
al. Kopernika I. 24, 1J. p.

OCHRON H PRHCY
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pracujących.

Wychodsi 
rata na tydzień 

UhM M in
K s a h f i  Zerłąsfcn Kas 

dla

Jak zmienić ustawę o kasach 
chorych.

Od dlługiego czasu m inisterstwo pracy i o- 
piefci społecznej zapow iada nowelizację u s ta 
wy. Już w m arcu otrzym aliśm y zapowiedź, o- 
becnie powtórzoną, że rychło o trzym ają Związki 
p rojekt nowelizaji do zaopin iow ana. Bez wzglę
du na to, co Departament ubezpieczeń społecz- 
cznySri uw aża za  potrzebne w przeprowadzeniu 
zmian w ustawie, powinny Kasy dać wyraz swoim 
potrzebom  gdyż nie ulfega wątpliwości, że Mi
nisterstw o i jego departamenty, które się nia 
stykają  w prost z ubezpieczonymi, nie m ają tak 
dokładnych wiadomości o potrzebach ubezpie
czonych i insty tucji ubezpieczających, jakje m ieć 
m uszą ci, krorzy w prost w ykonują ustawy i 
częstokroć nie wiedzą, jak  sobie dać radę wśród 
rozlicznych braków  i na jasności ustaw y.

Jako najw ażniejszą spraw ę uw ażam y unor
m owanie upraw nień w ładz celer# usunięcia tych 
trudności na  jakie Kasy n araża  wykonanie u- 
staw y przez w ładze. W ykonanie ustawy m usi 
być zabezpieczonem , m usi być odjętą w ładzom
I. instancji możność, tam ow ania działalności Kas, 
a więc orzeczenia w sprawne obowiązków ubez

p ieczenia, (art. 76), m uszą istotnie mieć moc 
obow iązującą a  artyku ł 79, że środki prawne 
nie m ają mocy wstrzym ującej, musi być w ca- 
■Jej pełni wykon cw any . Że tak nie jest, że re 
ku rsa,. ćzv  to przedsiębiorców , czy w łaścicieli 
obszarów  w strzym ują w ykonanie nałożonych 
p rzez Kas obliczeń o ttetm twszysftkie Kasy (Wiedzą.

W edle a r ty k u łu  53 ustęp IT. Kasom po za  
M ałopolską p rzysługuje praw o ściągać zaległo
ści drogą sądow ą śtkoro wykaz zaległości po
tw ierdzony jest przez Zarząd Kasy. Gdy wedle 
a rtyku łu  107 w ażność lego ustępu artykułu  53 
dla byłego żabom  austriackiego jest iłchyloną 
m uszą kasy  uzyskiw ać potw ierdzenie płynności 
przez władze polityczne I. instancji. Naprowadza
liśmy już liczne przykłady na jakie trudności 
pod tym  względem K asa n a tra fi i i d la  . tego jes t 
rzeczą konieczną aby i d la byłego zaboru au 
striackiego artyku ł 53. II. m iał zastosow anie.

W ładzom  politycznym  I. instancji odjętą jest 
w łaściw ie wszelka ingerencja n a  działalność 
Kas. Bardzo liczni starostow ie nadzwyyczaj e- 
nergicznie popierają czynności kasow e a przy
najm niej nie s ta ją  im n a  przeszkodzie. Są jednak  
jeszcze ciągle n iektóre powiaty, gdzie S tarosta 
nie może zapom nieć o tana, że kiedyś istnienie 
Kasv tylko od jego dobrej woli zalfeżało a  u- 
sunięcie do waplywu nad Kasam i arii urzędowo 
ani nie urzędowo n ie ''d z ia ła ją  n a 'k o rzy ść  tych 
instytucji. Byłby potrzebnym  kurs, któryby ta 
kich pp. nauczył jakie s ą  obowiązki w ładzy 
przy  ułatw ianiu  w ykonania ustaw y. K asa bo
wiem jest wynikiem ustaw y a obowiązkiem  S ta
rosty lub innego urzędnika, politycznej władzy 
jest bronić ustaw  nie zaś staw iać zapory w 
ich  wykonywaniu. Moglibyśmy jeszcze bardzo 
wiele mówić o wykonaniu ustaw y,.o  szkodliwym 
w pływ ie biurokratycznych zarządzeń, które po
chodzą nietwlko ze S tarostw , ale z różnych u- 
rzędów, k tóre m ają  lub chcą m ieć w pływ n a  
urzędow anie Kasy. Tę rzecz jednak należy t r a 
k tow ać osobno nie zaś gdy om aw iam y koniecz
ność zm iany ustawy.

Przechodząc do zm ian koniecznych w u s ta 
wie zaznaczyć m usim y, że już konferencja n a 
sza  w dłiiu 1 lipca 1922 u sta liła  jakie Kasom 
potrzebne są  zmiany. Zw racając uwagę n a  a r 
tykuły, które wówczas spraw ę • omówiły, m u
sim y jednak zaznaczyć, że praktyka od owego 
czasu poleciła nam  zażądać liczniejszych zmian 
i dlatego zm ianam i tym i uzupełniam y ów czesną 
nasza opinję.

Domagamy się aby artyfcul 1. ustaw y był 
zm ieniony w tymi kierunku, że m ożna połączyć 
kilka powiatów’ i utw orzyć z n ich jed n ą  Kasę. 
Gdy bowiem dzisiaj zaistn jeć m usi w  fcAżdym p o 
wiecie Kasa, to  pow stają u  n a s  tak  (drobinę K asy, 
/Ba ś lę  u trzym ać n ie  są  w  stanie. Botrzebia zaś

aby Kasy były siLne, jeżeli m ają  wydolać sw o
jemu zadaniu. Żądamy dalej zniesienia w yjąt
ków dla kolejarzy, którzy powinni także n a 
leżeć do K asy terytorjalnej bo wszystkie wy
jątk i ,tafc w ubezpieczeniu jak i w przynależno
ści do jednej wspólnej K asy uważam y za jzgubne.

Terytorjalność Kas uważam y za podstawow e 
żądanie a utrzym anie tej tery torja lnośri jako 
konieczność zw iązaną z istnieniem  Kas.

„N iestale zatrudnieni" w dotychczasowe,m 
brzm ieniu ustaw y powinni być z ubezpieczenia 
wyeliminowani, bo brzmienie to a rtyku łu  7 daje 
podstaw ę do licznych nadużyć.

Jeżeli członkiem dobrowolnym może być 
tylko k toś kto Zarabia mniej jak  30.000 Mp., 
rocznie to należy ten artykuł zupełnie usunąć 
bo takich nie m a.

Ustawa musi oznaczyć, że pracujący musi 
być ubezpieczonym  w Kasie w której obrębie 
pracuje a tylko wtedy gdy p raca jego po za 
obrębem  K asy nie trw a dłużej, jak 1 tygodnie 
może zostać w pierw otnej swojej Kasie.

Położenie niektórych Kas jak np. Lwów m ia
sto a  Lwów pow., Kraków m iasto a Kraków 
pow iat. Bielsk a  Biała, wymaga specjalnych 
określeń, albowiem  tu członkowie częstokroć 
w innej Kasie są  ubezpieczeni a w okręgu 
innej m ieszkają. Gdy zaś granica tego zam ie
szkania jes t tak bliską, spory kom petencyjne 
stąd  wynnikające m uszą znaleść uwzględnienie. 
Chcąc artyku ł ten istotnie wykonyw ać trzeba 
baczyć, aby Kasy były tak  terytorialnie roz
graniczone by przystęp d la członka do Kasy 
by ł ułatw iony. Jeżeli bowiem chory z Ożydowa 
m usi przez K rasne jechać do Złoczowa, aby 
się dostał do swojej Kasy, jeżeli .chory z Źuraw- 
n a  m usi jechać przez Chodorów do Stryja, w 
tyfh sam ym  celu lub z  Chyrowa przez Sam bor 
do Starego Sam bora to chyba każdy  przyzna, 
że taki rozdział teryborjalny nie jest dobry. 
R ozdział Kas m usi być przystosow any do po
trzeb członków a jeżeli ustaw a mówi że należy 
się kierow ać względami na in teresa ubezpieczo
nych jakoteż K asy l o  nie m ożna zm ieniać stanu 
posiadania K asy tylko trzeba okręg Kasy tak 
zmienić, aby odpow iadał interesow i członków 
i Kasy. ' *

W artykule 13 ustęp 1 m usi być dodatek, 
że Kasa o w ystąpieniu członka z p racy  m usi 
być uwiadom ioną.

Nie tylko niezgłószenie członka powinno'pod- 
legać rygorowi art, 16. ale także zgłoszenie niż
szego zarobku. K asy dom agają się nadto aby 
zgłoszony po zachow aniu leczony był na  koszt 
pracodaw cy. Chętnie zrzekną się one grzywien 
w ynikających z art. 16. bo grzywny te nie po
kryw ają naw et w części wydatków jakie Kasa 
ponosi za naezgłoszonych chorych. "

W artykule 18 . koniecznem  jfesf. ustalenie 
rygoru karnego n a  w łaścicieli realności, k tó
rzy jeszcze nie zgłaszają służby domowej i do
zorców. >

Zasadniczo dom agać się należy, aby ubez
pieczenie odnosiło się do istotnego zarobku p ra 
cującego tak  aby  nie było  grup płacy ustaw o
wej . A rtykuł 21 pow inien w yrażać, że M inister 
pracy i opieki społecznej powinien w razie 
zm iany stosunków zarobkowych zarządzić utwo- 

! rżenie wyższych grup zarobkowych.
W  artykule 23, ustęp III. powinien pozwolić 

n a  udzielanie świadczeń wr gotowiźnie zamiast, 
pomocy lekarskiej n a  tak  długo jak  długo Kasa 
nie zdoła zapewnić swym  członkom pomocy 
lekarskiej. Dodać należy ustęp  IX w artykule 
23: W szystkie wydatki jakie K asa ponosi za 
członków zgłoszonych już w czasie choroby 
lub w cale nie zgłoszonych ponosi pracodaw ca, 
który zan iedbał zgłoszenie.

A rtykuł 24. powinien się odnosić także do 
Kas chorych Małopolski i znieść należy prze
pis uchylają działalność tego artyku łu  zawarty 
w art. 107. Osobny arty k u ł powinien określić 
że św iadczenia K asy chóiyh należą  się  także Wy
łączonym  od1 pracy  z pow odu zakaźnej cho- 
'sdby panującej wi dójmu, śżJe jednak w ydatki

stąd  w ynikłe powinien ponosić skarb Państw a, 
gdyż oni s ą  zdrowi a  z powodu przepisów sa 
ni lam o-policyjnych pracow ać nie mogą. Tak sa 
mo powinno szczepienie przeciw  wściekliźnie 
być dokonyw anem  n a  koszt Baństwa a stosunek 
do Zakładów tego szczepienia powinien być w 
ustaw ie określonym-

W art. 28 m usi być dodatek, że leczenie 
szpitalne m oże być pokryw ane przez K asę cho
rych tylko wtedy gdy chory by ł w Kasie zg ło
szonym. W: art. 30. pod lite rą  e) m a brzmieć: 
karm iącym  zasiłku w naturze lub ekw iw alent 
n a  kupno litra  m leka n a  czas karm ienia od 
dn ia  ukończenia zasiłku  połogowego nie d łu 
żej jednak jak  w ciągu 12 tygodni.

W art. 33. mp, {być zaasnaczonem, że członkom  
rodziny utrzym yw anym  przez ubezpieczonego z 
jego zarobku ubezpieczonego w Kasie należy się 
pomoc, przyczem  dobrowolnie ubezpieczeni na 
podstaw ie art. 13. ustaw y m ają także prawo 
do św iadczeń dla rodziny. U staw a pow inna ó- 
kreślić granice wieku dzieci, którym  się pomoc 
kasowa należy; opieka d la starszych dzieci 
d la rodziców i rodzeństw a ubezpieczonego ja 
koteż innych  członków rodziny pow inna być 
ograniczoną n a  niezdolnych do zarobkow ania. 
Nadużycie pomocy kasow ej d la dzionka rodziny 
gdy zarobkuje sam oistnie lub m a sta łe  dochody 
z innego źródła, powinno być karane jako oszu 
stw o. Opieka d la  rodzin, którym  się pom oc n a
leży nie może być przyw iązaną do stałego wspól
nego m ieszkania, b o  często zm iany m iejsca po
bytu ubezpieczonego pozbaw iły by rodzinę jego 
pomocy.

Świadczenia d la członków rodziny p racu 
jących niezgłotszonych do Kasy powinny być 
udzielane na koszt pracodaw cy.

Jak  długo rodzina nie je s t w  Kasie zgło
szoną, tak długo .świadczeń udzielać nie ndleży.

U praw nienia wymeldowanych powinien art. 
36. określać dokładnie. Różne brzm ienia po
czątku artyku łu  36 ustępu pierw szego a  ustępu
II. d ają  podstaw ę do interpretacji nie odpow ia
dających potrzebom  pracujących.

Nie należy uzależniać poborów opłat i po
czątku , ubezpieczenia od difi tygodnia. K asa po
w inna "ficzyć składki od cLrtia w stąpienia do 
p racy  do dnia wym eldowania, bo dzisiejszy prze
pis w prost w zywa do oszustw .

Za członka, który  zachorował należy liczyć 
tak długo aż nie został wymeldowany, bo za 
chorowanie nie jes t rozw iązaniem  stosunku s łu ż
bowego. A rtykuł 53 ustęp II. upraw niający Z a
rząd do potw ierdzania płynności zaległych o- 
p ła t powinien mieć zastosow anie także w Mało- 
polsce.

O ktes urzędow ania Rady powinien być roz
szerzonym  na la t 6 a  okres urzędow ania Z a 
rządu na tat 3 z tiejn, że w ybór przewodniczącego 
odbywa się raz n a  lat 3. Ciągłe zm jahy w oso
bie przewodniczącego nie m ogą dodatnio od
działać na interesy Kasy.

W szelkie wybory powinna się odbywać sy
stem em  większościowym,.

Dyrektor Kasy winien być upraw nionym 'do  
brania udziału w posiedzeniach w szystkich c ia ł 
zarządzających K asą i obok głosu doradczego 
Winien mieć praw o staw iania wniosków.

Kary przewidziane w  ustawie z powodu nie- 
zgłoszeuia itd. pow inny przynajm niej tysiąc
krotnie być powiększone.

Zgromadzenie delegatów Okręgowego Zwią
zku Kas chorycji we Lwowie przyjm ując do 
wiadomości re fera t o zm ianach koniecznych w 
ustaw ie postanow iło przedłożyć te zm iany Mi
nisterstw u a rów nocześnie zaznaczyć, że Kasy 
Małopolskie czują ogromnie, że w innych dziel
nicach tak powoli postępuje tworzenie Kas. P ra 
codaw cy uspraw iedliw iają swoją niechęć do u- 
bezpieczenia tern, że w walce konkurencyjnej 
są  gorzej postaw ieni od praodaw ców w innych 
dzielnicach, w których Kas nie m a i gdzie p ra 
codawcy p łacić n ie potrzebują dodatków  rut 
ubezpieczenia. 1 j ) | i s -a
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
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MII Ii
KASY ZALICZKOWEJ DRUKARZY 
I POKR. ZAWODÓW „POMOC*

W E  L W O W IE
odbędzie się w  p iątek  dnia 22-go ezerw ea b. r. 
o god zin ie 7 w ieczorem  w sa li Stow. drukarzy 

.O gnisko* (ui. Piekarska i. 18, 1. p.)
z następującym  porządkiem  obrad :

1. Odczytanie protokołu z ost. Waln. Zgro
madzenia. 2. Sprawozdanie i zamknięcie rachun
ków za r. 1922. 3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
4. Rozdział zysków za r. 1922. S. Wybór 4 człon
ków Rady nadzorczej i 3 członków Komisji rewi
zyjnej. 6. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dy
rekcji i 3 zastępców. 7. Wnioski członków.

W razie b raku  kom pletu statutem  wymaganego 
o godzinie 7-mej wieczorem, Zwyczajne W alne Zgro
madzenie odbędzie się w  tym  samym dniu o godzinie 
8-mej wieczorem jako pow tórnie zwołane a uchwały 
tegoż będą prawomocne.

Wa Lwowie, dnia 13. czerwca 192S.

IMIENIEM RADY NADZORCZEJ:

p. w h c h Aw  j. o b ir e r
sekretarz. prezes.

f f l imo psxystk||
■ b l o r y  m ę s k i e  
ze  sukna i płótna 
p ła s zc ze  gum ow e 
m ęskie i dam skie

NAJt a n IEJ
■ NOftNERA

L W Ó W

Trybunalska 6
(d om  w ła sn y ). 668

f f l gnro ipszystfe||

P oszu ku je  się panny do szycia 
_  _  n a t y c h m i a s t .

A. SAF1ER, krawiec damski, ui. św. Stanisława 8, (1. p.)

WALNE ZGROMADZENIE „ K A R P A L I T ”
Sp. Akcyjna dla fabrykacji kart do gry, w yro
bów papierowych i przem ysłu litograficzn ego

we Lwowie, ul. Zielona 20
uchwaliło wypłacić akcjonarjuszom za kupon 
nr. 10 za rok 1922 dywidendę wraz z odpowie
dnim bonusem p o  U h p .  140*— od jednej akcji.

Wypłatę uskutecznia Polski Bank Przemysłowy we 
Lwowie oraz wszystkie jego Oddziały począwszy od  
16. czerwca 1923. 16

Rada Zawiadowcza.

IIZD O LN IO NE ROBOTNICE do maszyn i wykaficza 
w  nia robót przyjmie Fabryka Krawiecka Małopo 
skiego Zakładu Odzieży we Lwowie, ulica Szpitalna 1 
Zgłoszenia u kierownika od 8-mej rano do 5-tci po 
południu.

Pieniędzy
i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają do 
„Gillettek* i t. p. aparatów, ,Sollingen“ zapasowych no
żyków znanej marki „SAL.FERS*, pełna gwarancja za 

każdą sztukę. Wyłączny skład 434

S .  F E D E R  Lwów, ul. Sykstuska 7,
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 

Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym”, udzielamy wtedy 10% opustu.

l i n  U f i a r P t a n i s s  STUDZIEN dwóch wiertaczy 
U U  W I B l ł f & l l i a  przyjmie firma S Ę K O W S K I ,  
Lwów; ul Lwowskich dzieci 37.

T a n i o  I  to  w i l i p n  lO M lO ,  I. M i l

KRAWIEC MĘSKI
wykonuje raglany i wszelkie ubiory wedle najnowszych 
źurnali. — a c .  a s T T C K E R K A i i r r ł i i L ,  
Lwów, ul. K aaim ieraow aka 47,

O liW P R Y  1 wszelkie częócl składowe do tychże: spoty, 
n U V T I . n i  dętki, dzwonki i t .  p.. footbale, dętki I pompki 
footbalowe poleca najtaniej A . F J ć t i E P F a i . n ,
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincję odwr. 522

Aparaty projekcyjne
filmów w Zakładzie naukowym im. Dra NIEMCA, Peł
czyńska 28. Vi8ual Iastructian. Szkółka froeblowska. 
Szkoła powszechna. Wpisy do 16 czerwca od 1—2. 11

Kim ja s ło ś ?
Kim byó m o i s n ?

Charakter, zdolności, za
lety i wady określa SZYLLER- 
SZKOLN1K (autor prac na
ukowych). Napiszcie imię, 
nazwisko i adres, informa
cje — gratis. Dla badań oso
bistych przyjmuje od g. 12— 
7 w. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki, katalog ilustro
wany darmo. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy.

Adres; 605
Psycho - Grafoleg S Z M E R -M IR

Warszawa, P ię k n a  25.

r ~ i
UPTON SINCLAIR

-D ŻYM -
HIGGINS

Do nabycia 
w Lud. Spół. 

Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 

L 2
i we wszyst
kich księgar
niach w kraju

Laserujcie 
w  „Dzienniku 

L u d o w y m * .

dE

EOSBbAD JAZD!) POdAfiDW
pospiesznych t osobowych ważny od 1. czerwca 1923 r.

Z E  L W O W A  O D C H O D Z Ą :
K raków . 3 35, 820 , 10-20, 1 0 0 0  

17 30, 10-40, 2100, 23A5.
W arszawa 8*30 , 2 0 * 0 0  przez Rozwa

dów, 1330, 23 10 przez Bełżec.
Rawa Ruska 21*15 
Sniatyn 7 55, 8  4 5 , 10*00,, 23 00 
Kołomyja 14 25, 17-25 
Chodorów 11 50
Podwołoczyaka 10*40 , 23*20 A 
Tarnopol 6 06 17'30 
Równe 13-45, 22-40
R adziw iłłów  1935 r -r
Grajewo 915  
Kowol 19 20 ^
fcawoczne 7 25, 16*55 '  ‘ - 'V -  j  
B orysław  8 * 0 0 , 19 30 23*25 - 
Sianki 13 50 '  v
Sam bor 710, 23 05 
Chełm -Dęblin 8 5 5  ,r \
Stojanów 7-40. 18 35 '
Podhajce 6-55, 1 6 2 0  f . - - "
Jaw orów  8'30, 17*15 4 4 -40^

Pociągi podm iejskie odchodzą:
Gródek Jagielloński 13 40, 15*20 
Mszana 6 05 ^
Szczerzec 13’35*)
Komarno 14'30*)
Jasów  1400**)
Brrnchowie 1010*), 1430 ,1600 , 17-35f) 

19 00, 20-21 f t ) c.
Ze Lwowa Podzam cza:

Tarnopol 6 27, 17 58
Podhajce 710, 16 36
Stojanów 7 56, 18"58
Grajewo 9 34 przez Sapieżankę
Podwoloczvska IO-$i), 23 12, 23 47
Równe 14 67, 23 04
Kowel 19-39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 1Y67
Lwowa 6 06, 6-36, 8-33,8-56,9-13, 10 18. 

12 01, 15-31, 10*33, 19-03. 20'36, 
21 43, 21-58

Ze Lwowa-Łyczakowa
Podhajce 7-37, 17 03
W inniki 5 45, 1340, 1827, 1954*)

Ze Lw ow a-R leparów a:
W arszawa 906, 13-37, 2316 

Bełżec -sooBiy-
Jaworów 838, 17'23 
Janów 1408**)
Rawa-Ruska 21 "21 
Brzuchowiec 1016*), 14-36,

17-41**) 19-06, 20-31**)

D O  L W O W A  P R Z Y C H O D Z Ą :
Krakowa 5 30, 6 30, 8 1 0 ,  9  45, 13*30, 

16-45, 1910, 20 25.
W arszawa 8  30, 20*00 przez Rozwa

dów, 5*50, 16*55 przez Bełżec 
Rawa Rnaka 7 30 
śn ia tyn  555, 8 * t0 ,  1700, W -6 0  
Kołomyja 12 20, 22 10 
Chodorów 7 ‘20 “
Podwołoezyska 6*20,18*40 
Tarnopol 1215, 20 50 
Równa 6 50, 15 45
Radziwiłłów 9 1 0  \  », 1
Grajewo 22*10 przez S tp lełenke I 
Kowel 10 30 a  ^
Kawoczne 6'50, Ż2 05 
Boryzław 1005, 1535, 18*20,
Sisnki 1045. 1940 
Sambor 7*35 
Dęblin-Chełm 20 40 w  
Stojanów 9-25, 19-15 
P odhąjc . 8-45, 21-55 
Jaworów 8 05, 20 20

Pociągi podm iejskie przychodzą: 
Komarno 7‘00 - ) ,  21-05-jf)
Janów 22-20**)

Brznehow ieel 1-15*) 15-30, 1714, 18-30t) 
19-55. 21-30 f t )

Mazana 7*30

Do Lwowa Podzamcza';
Podwotoczyska 5 56, 18*28 ■,
Równe 6-25, 15 22 
Podhajce 8-30, 21-38 
Radziwiłłów 8-51 
Stojanów 9 08, 18 56 
Kowel I0 -04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11 55, 2033 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-Ły czak owa:
Podhajec 816 , 2122 
-Winniki 7 11, 1516, 19 33, 20 50*)

Do Lw ow a-K leprrow a:
W arszawa 543 ,16  49, 20 3 0 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 23 
Jaworów 7 57, 20 12
Janów 22 09**) / -------
Brznehowice 11 08*), 1 5 2 3 ,17-07,18'25+) 

19-48, 2 1 2 5 ft)  
do W arszawa 9 00, 13 36, 2315 

„ Rawa Rnska 21 *20 
„ Jaworów 8 3 6  
„ Janów 14t)6I ,  Brzuchowice 10 15, 14 35, 16 05,

17-40, 19 05, 20 26

uojaBnieme znaków : Tłusty d ru k , posiąg pospieszny — *) kursuje 1/VI—30/IX- 
i od 1/V—SUW w niedziele i rzym .-kat Aw. — ?*) kursuje od 1A7—'31/VIII- 
w niedziele i lw ięta rzyw . kat. — f  kursuje od 1/VI—36/11. w niedziele i świę. 
ta rzyns. kat. -  j- f  knrsnje od J/VI—3S/iX i od 1/V—31/V codziennie. (—) Na

razie nie kursuje.

przez

1607,

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor opow iedziałlny: JAN SZCZYREK. -  Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19,'te l  m . l a L


